
KERJER WARSZAWSKIE
Sobota.

Dnia 2  (14) Kwietnia 1855 roku.
.¥ 98. Jutro, ŚŚ. Rassyldy i Anastazyi. 

Przybyło dnia godzin 6, min: 13.

i Wczoraj, z powodu kończących się 6u tygodni od dnia 
skonu N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  
odprawione zostało ogodz: 11 ej z rana, w tutejszym Ka­
tedralnym Prawosławnym Kościele NN. TRÓJCY, Na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy w Bogu spoczywa- 

I jąceso C e s a r z a .  Nabożeństwo to, na którem znajdował 
się JO. F e l d m a r s z a ł e k  a rsza w sk i  N a m i e s t n i k
Królestwa, celebrowałNajprzewielebniejszy A rse n ju sz  

\ Arcy Biskup W a rsza w sk i i N ow ogeorgiew ski, w asy- 
s t e n c j i  licznego Prawosławnego Duchowieństwa. G ro ­
no Jenerałów, Przedstawicieli Władz Rządowych, W oj­
skowych i Urzędników wszelkich stopni, oraz Obywa­
teli miasta tutejszego zebrało się w tymże Kościele, dla 
znajdowania się na wspomuionem Nabożeństwie.

J u t r o ,  o  godz: lO e j  r a n o ,  w  Kościele X X .  Augustja- 
nów, o d p r a w i o n ą  będzie Wotywa k w a r t a l n a ,  z w y s t a ­
w i e n i e m  N .  S A K R A M E N T U ,  p r z e d  O ł t a r z e m  Ś w ię te j
T ekli*

W  p r z y s z ł ą  Niedzielę, t. j. 15 Kwietnia, w Górze Kai- 
w a r ji,  w KościeleX X .  B ernardynów  tamtejszych, z m o ­
cy N a j w y ż s z e g o  zezwolenia, odbędzie się Akt uroczysty 
wprowadzenia zupełnego Odpustu od Ojca Śgo Pjdsa 
IX, wiecznymi pozwolonego czasy, na cześć Śgo W a l e -  
RJANA M ęczennika, którego C i a ł o  sprowadzone z R z y ­
m u, w pomieniouym Kościele umieszczone zostało. 
Mąż ten Śty, którego Relikwje do nas dostały się w cza­
sie grasującego w ziemi C zersk ie j zaraźliwego powie­
trza, w ciemnościach błędów pogańskich zostając, przez 

j ś tą  C e c y l j ę  swą żonę wraz z T yburcyuszem  rodzonym 
swym bratem i M axym em , do Wiary CHRYSTUSA na­
wrócony, przez Sgo U r b a n a  P a p i e ż a ,  ochrzczonym zo- 

i stał. Męczeństwo Jego przypadło w r. 229, za panowa­
nia A lexa n d ra  S e v era, Cesarza R z y m skiego.

I ’ Przez N a j w y ż s z y  Ukaz Imienny, wydany do Kapitu- 
I ły C e s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  Orderów R o ssy jsk ich  d.

1 Stycz: 1855 r., N a j m i ł o ś c i w i e j  mianowany został, Ka­
walerem Orderu Śtej A n n y  III kl:, w nagrodę za odzna­
czającą się gorliwością i pilnością służbę, pełniący o- 
bowiązki Dziennikarza Wydziału w Kancelarji Namie­
stnika J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  w  Królestwie Polskiem , 
przykomenderowany do Iotendentiiry arnoji południo­
wej, Sekretarz Rollegjaluy C astellaz.

 ̂ Przez Najwyższy Rozkaz JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, Urzędnik do pisma w  Kaocellarji Przybocznej Namiestni­
ka, Regestrator Kollegjalriy/L'errcac/a', uwolniony zostaje od słHŻby 
cywilnej na własne żądanie, dla przejścia do służby wojskowej. 
Przeniesiony : Protokólista Rommissji śledczej ustanowionej przy 
Namiestniku Królestwa Polskiego, jako Główno Dowodzącym 

1 Armją Czynną, Sekretarz Guberojalny B lum enfeld , na p. o. Se­
kretarza kl: 2ej w Kom: R. S. W . i D .—  Przez Postanowienia 
Rady Administracyjnej, w Wydziale Kom: R. S. W . i D.,' miano­
wany : Naczelnik Kancellarji Rządu Gubernjalnego Radomskiego, 
Sekretarz Kollegjalny Henryk Skierski, p. o. Naczelnika Powiatu 
Radomskiego. Zatwierdzony: Urzędnik do Szczególnych Poru- 
czeń przy Gubernatorze Cywilnym Gub: Radomskiej, Radca Hono­
rowy Alexander Lełkicw icz, p.o. Naczelnika Kancellarji w Rzą­
dzie Gub: Radomskim.—, Przez Rozporządzenia Kommissji Rządo­

wych i W ładz Oddzielnych, w  Zarządzie Zakładów Dobroczyn­
nych, mianowani: Właściciel dóbr Eugenjusz Łem picki, Człon­
kiem Rady Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych Pow: Gostyń­
skiego; były Urzędnik Stanisław Grabiński, Członkiem Rady 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych Pow:Rawskiego; W łaści­
ciel dóbr Konstanty Boski, Prezydującym w Radzie Szczegółowej 
Szpitala Śgo Karola Boromeusza w Nowej Alexandrji; Właściciel 
Apteki Karol Gross, Członkiem Rady Opiekuńczej Alumnatu Ty- 
kocińskiego; Właściciel domu Leon T schem er, i Dzierżawca dóbr 
Antoni L isicki, Członkami Rady Szczegółowej Szpitala Śgo Ł a­
zarza w  Zamościu; Młodszy Sekretarz Kaocellarji Marszałka 
Szlachty Gub; W arszawskiej, Regestrator Kolleg: Baltazar Chro- 
stow ski, Sekretarzem Biura Rady Głównej Opiekuńczej Zakła­
dów Dobroczynnych.— W  Wydziale Kom: Rząd: Sprawiedliwości, 
mianowani: Komornik przy Trybunale Cywilnym Gub: W arsz: 
MarcelU Jaw orski, Rejentem Kancellarji Okr: Zgierskiego, z w a ­
runkiem zamieszkania i utrzymywania Kancellarji w mieście Łodzi; 
Podpisarz Sądu Policji Popr: Wydz: Łęczyckiego, Sekretarz Kol: 
Adolf F ejler t,  p .o .P isarza Sądu Pol: Popr: Wydz: W łocławskie­
go; pełniący z delegacji obowiązki Podpisarza Sądu Pol. l opr. 
Paw: W arszawskiego Wydz: 2go, Sekretarz Kol: Edward N o ­
w akow ski, p. o. tegoż urzędu, i Kancelista Sądu Kryminalnego 
Gub: W arsz: Wojciech Gembicki, p. o. Podpisarza Sądu Policji 
Poprawczej W ydziału Łęczyckiego. ■

K om m issja  R ządow a  S p ra w  W ew nętrznych, t D u­
chow nych. Podaje do wiadomości, że Targ Główny na 
w ełnę, z mocy postanowienia NAMiESTNÓtA Królewskie­
go z dnia 2  (14) Maja 1822 r., rozpocznie się w W ar­
szaw ie, jak lat zeszłych, w dniu 3 (15) Czerwca r. b., 
i trwać będzie dni cztery, licząc w to przypaść moJ 
gące Święta.— Wagi i pomosty na dni trzy przed roz­
poczęciem targu, urządzone będą.—-Deputacja Ja rm a r ­
czna w tymże czasie czynności swoje rozpocznie, i u ła­
twienia tak producentom jako i kupującym zapewnić 
będzie się starała.—  WełDa na targ przywieziona, po- 
wiuna być opatrzona w świadectwo miejscowego po- 
chodzeuia, że jest krajową, że pochodzi z owiec zdro- 
wyefa i z miej8CB w którem zbtsib adi ofl owce soi iib
bydło nie istniała.— Świadectwa tą na papierze stem­
plowym ceny kop: 7J/z spisane i przez Wójtów gmin 
lub Burmistrzów miast z wyraźnem oznaczeniem wsi 
lub miasta, Powiatu i Guberoji, przy wyciśnięciu pie­
częci urzędowej, za rzetelność poświadczone, oddawane 
być mają Oficjalistom miejskim, do expedycji wełny 
w rogatkach wyznaczonym. Nadto, w celu dokładniej­
szego skontrolowania wełny krajowej,  ̂wyrażoną być 
ma w pomienionycb świadectwach, ilość wełny na pu­
dy i funty. —  Zapewnione® także zostaje, aby wełna, 
bez odprowadzania na Komorę, zaraz na rogatkach eX' 
pedjowaną była; lecz zarazem prowadzący wełnę, ze­
chcą przy expedycji takowej na rogatkach, wskazywać 
miejsce, gdzie taż wełna, do sprawdzenia wagi ma być 
od rogatek przez konwojującego Strażnika odstawio- 
ną.—  Gdy, jak wiadomo, wełna w kraju produkowana, 
stanowi jeden z najważniejszych przedmiotów handlu 
wywozowego, przeto zwraca się uwagę właścicieli 
owczarń na staranne mycie owiec, klassyfikowanie ich 
przed strzyżą, i pakowanie wełny ostrożnie bez targa­
nia run, które wiązane być m a ją  średnim szpagatem, 
nie zaś grubemi sznurkami, w wańtuchy nieprzenoszą-
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ce trzynastu pudów, jako wielkości w handlu pospoli- 
pie używanej.— Mianowicie też nie należy mięszać weł­
ny zowiec zdrowych, z wełną opadłą lub oskubaną.—  
Nadto, wańtuchy nie powinny być łatane ani szyte na 
zewnątrz, gdyż to wzuieca obawę przy wycbodzie za 
granicę, czyli weł.na w drodze nie była przepakowaną, 
lub inną zowiec niezdrowych zastąpioną; wańtuchy po­
winny być ile możności z średniego płótna, 3 brytowe, 
w długości nie przechodzące 21/ ‘terszyna. —  Od dopeł­
nienia powyższych warunków zależą korzyści lub stra­
ty producentów, tudzież powiększenie coroczne konku­
rencji, lub odstręczanie nabywców.

Wspomnieliśmy o rozdawaoiu święconego na Tam­
ce pomiędzy ubogich, tak w pierwszy dzień Z m a r t w y c h ­
w s t a n i a  PAŃSKIEGO, jako i  we Środę. Dziś prze­
to dodać jeszcze musimy, zkąd powstało rozdawni­
ctwo tych darów. Owoż początkowo dla przyjścia w po­
moc klassie ubogiej, a nadewszystko dla zasłonięcia jej 
od chorób, przez udzielenie jej jakiejkolwiek ciepłej 
strawy, powzięto myśl rozdawania pomiędzy nią her­
baty. W tym celu wynajęto lokal na Tamce, i tam do­
pełniano tego szlachetnego czynu ludtkośei.  Później 
zamierzono przyjść w pomoc biednym przez udzielanie 
im pokarmów i sporządziwszy według jednego z prze­
pisów Irlandzkich  zupę, składającą się z krup  i gro­
chu fasowanego, z dodaniem odpowiedniej ilości mię­
sa, rozdawano strawę tę na porcje, tym wszystkim bie­
dnym, którzy się po nią zgłaszali. Dla opędzenia zaś 
kosztów, pom im o iż dobroczynne Osoby, i że tak po­
wiemy założyciele tego dzieła jakiemi byli: W. JX. 
Zygmunt Lasocki, Kapłan przy Kościele Sgo K r z y ż a ;  
oraz niektóre z Dam należących dogroua W arszaw skie­
go Towarzystwa Dobroczynności, jak J  W. Róża z H ra­
biów Potockich Zamoyska, Eliza z Hrabiów Zamoy- 

j skich Brzozowska  i Hortensja Hrabianka Malacho- 
! w tka , jak najchętniej przykładali się do tego celu, u- 
| rządzono drukowane kartki z napisem: Porcja zupy; 

a pod spodem : Ulica Tamka. Kartki te po cenie H / 2  

kopiejki, rozkupywano pomiędzy sobą, i rozdawano je 
w miejsce datków w gotowiznie osobom ubogim. Za 
zgłoszeniem się więc z taką kartką, każdy ubogi, otrzy­
mywał w przyniesiony przez siebie garnek, porcję zu- 

I py, a do tego kromkę ehleba. Rozdawnictwo tych da- 
j rów, odbywało się i odbywa dotąd pod kierunkiem obe­

cnych Dam, kolejnie przybywających na miejsce, już to 
wyżej wymienionych, już innych z grona W arszawskie- 

j go Towarzystwa Dobr:, jak o to :  JO. \\% zot)W oronie- 
I ckiej, Władysławowej Hrabiny Łubieńskiej, Jadwi- 
| gi z Hr: Ilińskich Steckiej, i t. d. Codziennie przeto o 

godzinie 2giej z południa, w ustroniu, gdzie najwięcej 
I zbiera się biedactwa, to jest na Tamce, można widzieć 

jak możni dzielą się z ubóstwem; a z okoliczności Świąt 
I Wielkanocnych, dodano im jak powiedzieliśmy, świę- 
I  cone, składające się z jajka, kieliszka wódki, mięsa, 
9 porcji zupy i kromki chleba. Dla ułatwienia więc 0 - 
I sobom, chcącym przyłożyć się do tego dobroczynnego 
I dzieła, nabycia takich kartek, Redakcja Kurjera, po- 
I stara się o kilkaset sztuk tychże, i umieści je do sprze- 
I dąży u siebie, nie zaniedbawszy uprzedzić o tem  w cza- 
I  sie właściwym, zacnych Czytelników i dobroczynne 
1 Czytelniczki swoje. Rzucony bowiem często grosz bie- 
|  dnemu, staje się nieraz powodem do bałamuclwa i pi­

jaństwa, gdy przeciwnie udzielenie mu takiej kartki, jak ­
by datku w naturze, i prawie nieznaczącej wartości, za­
stąpiwszy mu całodzienne pożywienie, stokroć większą 
odda mu przysługę i korzyść.

Ś. p. Katarzyna z Majorkowskich Kielkiewicz, Wdo­
wa po ś. p. Mikołaju Kielkiewicz, Podpułkowniku b.
W. P., opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po krótkiej 
chorobie, wczoraj zakończyła życie. Pozostałe Dzieci, 
zapraszają Krewnych i Znajomych, na exportację zwłok, 
jutro o godz: 3ej po południu, z Kościoła X X. Augu- 
stjanów, na smętarz Powązkowski.

Ś. p. Tekla Krzewska, Panna, onegdaj życie zakoń­
czyła. Wyprowadzenie zwłok jej z Kościoła XX. Ber­
nardynów  na smętarz Powązkowski, nastąpi dziś o 
godzinie 5tej po południu.

Józtfa Dahlen, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
w wieku lat 73, onegdaj zakończyła życie. W yprow a­
dzenie jej zwłok z Kaplicy przy Kościele XX. Refor­
matów  na smętarz Powązkowski, nastąpi dnia jutrzej­
szego o godz: 5tej po południu; na które, zaprasza się 
jej Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Joauna-Rarolina z Bergerów, pierwszego ślubu Neu­
mann, 2go Herbig,Zooa  Kupca i Oby watela ziemskiego, 
przeżywszy lat47, wczoraj zakończyła życie.

W dniu 24 Stycznia r. b., przeżywszy lat 32, umarła 
w mieście Kalwarji, ś. p. Emilja-Marja z Lesslów Ro- 
Ściszewska, zostawiając czworo nieletnich dziatek. 
Skon jej opłakuje Mąż, Ojciec, Rodzina i liczne grono 
życzliwych Przyjaciół.

(A. n.) Smutny orszak pogrzebowy złożony z licznego 
Rodzeństwa, niemniej Współtowarzyszy, Przyjaciół i 
Znajomych, odprowadził dnia 4 b .m .,  na smętarz Wol­
ski, zwłoki ś. p. Alexandra Bielajewa, Starszego Ordy­
natora w Szpitalu Wojskowym W arszawskim . Poświę­
ciwszy się w młodości zawodowi lekarskiemu w W y-j 
dziale Służby Wojskowej ś. p. Alexander, aż do skonu tg 
jej nieopuścił. Z jaką zaś sumiennością i poświęceniem 
się w niej zostając, wypełniał trudne obowiązki powo­
łania', o tern świadczą godności i zaszczyty, jakiemi był 
wynagradzany; ś. p. Bielajew  zakończył dni swoje 
w stopniu Radcy Kollegjalnego i ozdobiony Orderami: 
Śgo W ł o d z i m i e r z a  IV klassy, Śtej A n n y  II klassy, Śgo 
S t a n i s ł a w a  II klaśsy, Krzyża Wojskowego Polskiego 
IV klassy i Znakiem honorowym nieskazitelnej służby 
za lat X X X . Do zalet zdobiących Urzędnika służbie 
krajowej oddanego, łączył rzadkie przymioty serca, 
człowieka towarzyskiego, które, o ile tracą ua rozgło­
sie, o tyle zyskują na mocy i uroku. Bez wszelkiej prze­
sady rzec można, iż ten Ojciec licznego Rodzeństwa żył 
nie swojem, lecz najbliższych swemu sercu Osób ży­
ciem; pomyślność swoją zakładał na pomy ślności swych 
dzieci; wszystkie więc usiłowania, prace i trudy, ciężką 
chociaż powolną chorobą zuękanego życia, ku temu 
jedynie zwracał, aby poczciwem a starannem wycho­
waniem, pomyślną przyszłość potomstwu swojemu za­
bezpieczył; myśl ta aż do ostatniej nieodstępowała go 
chwili, z n ią  przeszedł z tego do lepszego żywota. Na­
dewszystko miłujący ciche i skromne życie rodzinnego 
koła, niemógł ś. p. Alexander  być obojętnym na powa­
by przyjacielskiego towarzystwa, które w około  niego 
zgromadzała serdeczna uprzejmość, szczera gościnność 
i otwartość jego charakteru. Dla tych przeto powodów,
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chociaż przeminął pełen frasobliwych zapasów i cier­
pień 59-letui żywot ś. p. Alexandra, przyjazne jednak
0 nim wspomnienie, dłago jeszcze wśród Towarzyszów
1 Przyjaciół żyć będzie, a dozgonna, również bolesna jak 
droga pamięć o nim, w sercach Rodzeństwa niezatarta i 
zawsze w nich obecna pozostanie.— J .S .C .

Opisu Cmentarza Powązkowskiego pod W arszawą, 
wyszedł zeszyt 3ci, i obejmuje życiorysy: Cyprja.na Go­
debskiego P u ł k o w o i k a  (z ryciną); Michała W yszko­
wskiego; Jaua-Augustyna Spiskiego  Kupca; Ignacego 
W erowskiego Art: Dram:; Antoniego M agiera (z ryci­
ną); Fr: Brandta  Doktora i Syna jego Alfonsa; Józefa 
Lkrodzkiego  Profesora b. Uniwersytetu Warsz:; Józefa 
Krogulskiego  Art: Muzycz:; Kazimierza L uxa  b. Majo­
ra (z fyciuą); Józefa Wolskiego Art: Dram:; Józ: Rych- 
tera Art: Malars:; Karola Skalskiego  Artyllerzysty; 
Bartłomieja Czychego Zakrystjaua; Jana K ruszyńskie­
go (z ryciną); Wiktora Romana  Pułk:; Alexego Ne- 
dzyńskiego  Prof:, i Aut: Jakubowicza.

Most na rzece Wiśle pod W arszaw ą, w dniu wczoraj­
szym dla wygody publicznej już otwartym został; fury 
wszakże frachtowe i z ciężarami, jeszcze przepuszczane 
nie będą, i dopiero za dni kilka przez takowy przejeż­
dżać będą mogły. , . ,.

W dokończeniu ciągnienia 3ej klassy ootej loterji 
klassycznej, odbytej w zwykłym porządku, znaczniej­
sze wygrane padły jak następuje: Rs. 5,000, na Nr 
12,209, 5/s, u Józefa Dawidsohna  w W arszawie. Rs. 
1,000, na Nr 17,892, s/s, u Leszczyńskiego w W łocła ­
wku. Po rs. 5 0 0 :  na Nr 376, z/x, u Izaaka M arguliesa 
w W arszaw ie, i1 na Nr 7,416, e/s, u Goldstejna w Ol­
kuszu. Po rs. 250: na Nr 1,847, B/s, u Józefa Dawid- 
sohna w W arszawie; na Nr 7,446, */s, u Kempnera 
w Płocku; i na Nr 10.816, B/s, u Mosesa w B iały. Rs. 
120, na Nr 17,993, B/s, u W arhaftiga  w Augustowie. 
Po rs. 100: na Nr 315, I/i, u Nelkena w W arszawie; 
na Nr 3,317, 7*> u Nussbauma w W arszawie; ua Nr 
6,871, 5/s, u W inawera  w W arszawie; na Nr 9,516, 
w Kantorze Głównym; i na Nr 13,624, u Rosena w W ar­
szawie.

Znowu liczba naszych młodych Artystów pomnożoną 
została. W tych czasach osiadł w uaszera mieście stale, 
P . Lerue, po powrocie z archeologicznej kilko-letniej 
podróży po kraju z P. S lrączyńskim , w czasie której 
wiele bardzo ciekawych pod względem architektury 
zamków i grodów narysował. Obecnie P. Lerue pracu­
je nad obrazem olejnym przedstawiającym rynek w mie­
ście K azim ierzu  nad W isłą, w czasie żydowskiego we­
sela. Obraz ten pełen prawdy w traktowaniu archite­
ktury, piękne rokuje tiam nadzieje w zdolnościach Arty­
sty. W  tych dniach przybył także z powrotem z Kielc, 
utalentowany nasz rzeźbiarz P. Wojciech Świecki, 
gdzie kilka bawił miesięcy dla wykonania licznych 
zamówień, jakie w tamtych stronach otrzymał. W spo­
mniawszy o P- Świeckim , dodać musimy, iż z prac je ­
go znane są już w W arszawie  popiersia znakomitych 
ludzi, modelowane z wiarogodnych portretów i w gipsie 
odlewane; temi s ą :  Bielawski (skrzypek), Hołowczyc, 
Hozyusz Kardynał, Kadłubek  kronikarz, Jan i Piotr 
Kochanowscy, Stanisław Konarski, Kopczyński gra­
matyk, Kopernik, Krasicki, Kromer dziejopis, S. B. 
Linde, Naruszewicz, J. M. Ossoliński, St: Potocki,

R ey  z Nagłowic, Sm uglew icz, Szopen, Jan  Z am oy­
ski, i t. d.

Dla amatorów owoców, a których podobno najw ię­
cej liczymy, smutną mamy nowinkę. Oto w wielu ogro­
dach W arszaw skich, wszystkie morele wymarzły. Nie 
napróżno ostrzegaliśmy w K urjer ze o potrzebie-osła- 
n iania drzew owocowych jak brzoskw iń  i moreli, 
matami zwłaszcza w porze nocnej; gdyż renue przy­
mrozki które dotąd panują, są nader zdradliwe. Kto 
więc jeszcze ma drzewa brzoskwiniowe  poobwijaue 
słomą, niech je niepozbawia póty tych słomiannych 
sukienek, dopóki ciepło na dobre się nie ustali, a co 
powinno nastąpić od nowiu. >

X ięgarnia H. Natansona  przy ulicy Krak:-Przedrn: 
Nr 442 na Im  piętrze, otrzymała oową edycję dzieła 
p. t. Breviarium  Romanum ex  decreto S. S. Concilii 
Tridentin i restitutum , cum Officiis propriis Sancto­
rum  Patronorum R egn i Poloniae et Sueciae. Campo- 
duni 1855. Rs. 4 k. 50.

Kazimierz Bromboszcz, Lekarz, przeniósł mieszka­
nie swoje z ulicy Miodowej, ua Elektoralną, do domu 
P P. Helbingów, wprost Kościoła Sgo K a r o l a  Boro- 
meusza, gdzie Apteka Wgo Kuśmierskiego. Ubogich 
przyjmuje od godziny 7ej do 8ej z rana; w razie nie­
obecności, uprasza zostawiać adresa w wspomnionej 
Aptece.

Kurs wczorajszy : za pół-im perjały, dają rs. 5 kop: 
327z; z® obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 
78 kop: 19, dają rs. 77 kop: 86, wartość kuponu kop: 
144/«; z® listy  zastawne  l igo  Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 15 kop: 16, dają rs. 15 kop: 13; HIgo Okresu, 
żądają rs. 15 kop: 10, dają rs. 15 kop: 8, wartość ku­
ponu kop: 181/*! za nową Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 
oprócz kuponu, żądają rs. 9 2  k .5 0 ,  kupon kop: l 7/is .

A n g l i a .  —  Przy odpłynięciu flotty morza Bałtyckie­
go z Spithead  w dniu 4 b. m., okręt admiralski 130- 
działowy Due ofW ellington, trącił się w nocy wśród 
mgły, z wielkim amerykańskim  okrętem, do przewozu 
wychodźców, i poniósł pewne szkody. Bakazpryt jego 
został strzaskany, a wielka kotwica wyrzucona z miej­
sca. Lękauo się o los parowca amerykańskiogo; wy­
słane parostatki po dwóch godzinuero szukaniu, nie 
mogły go wynaleść; okręt ów jednak zawinął do Ports­
mouth dla naprawy. ( N e u e  P r: Ztg).

A u s t r i a . —  W  dniu 9tym b . m. danym był u  dworu 
wielki obiad, na który zaproszono wszystkich Pełnom o­
cników konferencji. — Dzienniki Wiedeńskie^ doniosły 
o śmierci Jenerała Jazdy Hr: Ctvallart; jeden z nich 
cawet ogłosił  obszerny nekrolog. Hrabia Jenerał,  któ- 
ry pomimo 89 lat wieku, _ma się dobrze; przesłał do 
tych dzienników odwołanie i sprostowauie nekrologu.
(Neue Pr: Ztg). . , .

F r a n c ia . Paryż , 8  kw ietn ia . ■— Ciało Prawodaw­
cze wczoraj nie zatwierdziło projektów prawa o kole­
jach żelaznej W ielkiej centralnej i Bretańskich; jutro 
Izba ni ez as ia da ;  pozostaje więc tylko dwa dni, a budżetu 
jeszcze nietknięto, i ze 20  Komissji nie złożyło swych 
s p r a w o z d a ń ;  dla tego to sądzą powszechnie, że posie­
dzenia Izby, jeszcze raz przedłożone będą. (In: Bal:).

D a n i a . —  Volksting  (Izba druga sejmu) z a t w i e r d z i ł a  
jednomyślnie wzięcie pod rozwagę w n iosku  żądającego
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oddania pod sąd b. Ministrów, z wyjątkiem Ministrów 
Xięztw.—  Dziennik wychodząey w Odense w Fionji, 
donosi, że tameczny Konsul Angielski, uwiadomiony 
został, iż wkróMse zawinie 4 fregaty angielskie, jako 
przednia straż całej floty angielskiej, która wkrótce za 
n ią  przybędzie, ażeby przebywszy Sund, jak uajwcze- 
śniej,  gdy tylko pływające lody na to pozwolą, posunąć 
się na Rossyjskie  wody Bałtyku. (J. de St. Pet:).

H iszpania.—  Posiedzenie Kortezów z d. 3 b. m., po­
święcone było w połowie rozbiorowi projektu prawa
0 milicji, w połowie rozprawom projektu o sprzedaży 
dóbr narodowych.— Depesza telegraficzna zd. 7 dono­
si, że Izba w tym dniu głosować miała nad nowemi po­
prawkami do projektu prawa o milicji; sądzono jednak, 
że wszystkie te poprawki odrzucone zostaną. M adryt 
w d. 7 b. m., był zupełnie spokojny. (Iod:Belge).

S tan y  Zjednoczone. —  Ostatnia poczta z Nowego- 
Yorku donosi, iż Senat Stanów Zjednoczonych  polecił 
Prezydentowi uwiadomić rząd Duński, iż Ameryka  po­
stanowiła położyć koniec pobieraniu przez Danję 
opłaty na S u n d zie  od okrętów handlowych.—  Prezy­
dent ma zamiar znowu energiczniej do H iszpanji o od­
stąpienie Stanom  Zjednoczonym, Kuby, przemówić. 
(Schl: Ztg).

Tobcja.—  W Egipcie  powołano urlopowanych. Ro­
bią tam przygotowania do uroczystego założenia nowego 
miasta zwanego Saidopolis. (J. de St. Pet:).

R ozm aito śc i.—  W Lanark, u m arli zeszłego lata W il­
helm  D uglas  i jego żona. U rodzili się  oboje jednego  dn ia
1 godziuy. Oboje ochrzczeni zostali w jednym Kościele 
i o tejże samej godzinie. W dzieciństwie bawili się, a 
w młodości pracowali razem. W 19 roku życia brali 
ślub w tym samym Kościele, w którym byli ochrzczeni. 
Obchodzili srebrne, złote  i brylantowe wesele, żyjąc 
w małżeństwie lat 81! Nigdy ani jedno ani drugie 
nie chorowało; w wilję tylko śmierci,  uczuli się o- 
boje słabi; umarli o jednej godzinie, w jedoem łóż­
ku, i pogrzebani zostali jednocześnie w jednym gro­
bie, obok chrzcielnicy, w której obmycie z grzechu 
pierworodnego otrzymali., Nigdy nie mieli dzieci. — 
W tych dniach w M arsylji, przewróciła się na przed­
mieściu, fura naładowana nasieniem ricinowem. M nó­
stwo wyrostków rzuciło się na rozsypaue ziarno, i chci­
wie je pozjadało. W parę godzin, całe przedmieście 
było w poruszeniu. Kumy zdesperowane, latały od le­
karzy do aptek, od aptek do domów. Mówiono o o tru­
ciu ogólnem, o cholerze, ciekawi zbierali się w kupki, 
aż lekarz jeden objaśnił co się rzeczywiście stało. 
Ziarno ricinowe zjedzone przez wyrostków, samo wy- 
mierzyło sprawiedliwość, za pogwałconą własność cu­
dzą, działając na biedakach w sposób zastraszający. 
Wszystko dobrze się skończyło, bo nikt Die umarł. —  
Pewna zagniewana magnifika, rzekła do męża: »Jeżeli 
cię raz jeszcze zobaczę na maskaradzie, to w ydropię  ci 
oczy. »0 ,  w takim razie” , odrzekł z flegmą małżonek, 
» wolę ja to z tobą zrobić, a będę pewny, że na zawsze u- 
wolnjłem się od zagrażającego mi niebezpieczeństwa.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Cielecki A nastazy Oby: * B ąków , n r 1258; DemboWscy Zyg: i 

T y tn s O b :  z N a e p o ls k a n r  601 ; Daelm J , n p o ru c I; z G rodna  n r  613 ;

W Drukarni Knrjera Warsz:— W o lno d ru k o w a ć  d. 2

Gostomski Stan: Oby: z K robow a nr 601; Hofmaa T y tn s Oby: z Po- 
b y tkow a nr 585; Łaźniew ski JanO by: zK rubic nr 601; Magnusze- 
w sk i Marceli Oby: z Oleśnicy nr 2684; N ejdhard Borys Oby: z B ał- 
drzychow a nr 634; P ilitow scy  Józ: i A'lbin Ob: z Sokołćw ka nr 556; 
Puchalski W ac ław  Pułków : z N ow ogeorgiew ska nr 625; P sarsk i 
W ikt: Oby: z K raskow ia n r 634.

Wyjechali-. Burscy Tom: i Ż elisław  Oby: do Piaseczny; B iałe­
cki Sergiusz Sekr: Koleg: do Odessy; Kozłowski Lud: Oby: do P o d ­
zamcza; Lew ocki Jćz: Oby: do Dubidzów; Melas Kapi: do Lublina; 
Hr. S iw ers Oficer L ejb-G w ardjl do M iędzyrzeca; Zieliński D ym itr 
L ekarz W ojskow y do Brześcia Lit:.

Przyjechali koleją żelazną: Deskur Ś tan: Oby: z K rakow a nr 
2768; Ólendorff Hen:'Kom : z W rocław ia  nr 471; Hr. Przeździecki 
Kar: dym: Sztabs-Kapi: z C zęstochow y nr 1259.

IVyjechali koleją żelazną: Coupabe Jan- Baptysta Mechanik ł c  I 
P ary ża ; Czaban Elżbieta u trzym : maga:m5<l do Lipska; G ąsior Idei 
handl: do W rocław ia; G utw ejn Abram Kom: Kup:, HildebraudtHen: 
K up:,K ohnM atias Kup:,Korngold Sura Kupc:,KorDgold L iber Kup:, 
Lubelscy Simon i Lejbel Kupcy do Lipska; Baronowa v. Rejzensteju 
F r :  W dow ą po Rotm: doB aw arji; Rozeoband Lewek Kup:, SzilF Adof 
Kup:, Salberg Hen: Kom: Kup:, i Zw ejgbaum  Izydor Kup: do Lipska.

DOllESIfeNlA,

© S T f f f t Y O I  Holsztyńskie, nadeszły dzisiej 
szą poeztą, do handlu E rnesta  Nickiego, przyl 
ulicy Bielańskiej pod N r 466;—  do tegoż handluj 
nadszedł św ieży JAQUESSON i ROEDERER. r

rcrasm S W K B V H H S 1

OSTRYGI świeże Holsztyńskie, n a d esz ły ^  
do Składu W in i T ow arów  Kołonjalnych, Edw:jE 
Koelichen.— Tamże je s t do nabycia N A S IE N IE g 
BURAKÓW C ukrow ych i KUKURYDZY A m e-g  

ry k a o sk ie j , K oński Z ą b  zw an e j. JJ

M ający do odstąpienia dla Osoby płci żeńskiej oddzielny PO- 
HOIR przy  fam ilji, w raz  ze stołowaniem  lub bez takowego; 
raczy  zostaw ić ad res w  D rukarni K urjera. 
d) -£5^ sS-*
I) W  przyszłym  tygodniu m ają  być odesłane na-(i

jemuemi końmi do miasta Dorogobuża, trzy  k ry- f 
te POWOZY. —  Ż yczący udać się ty m ż e j  

ŁWfemsnsBs. trak tem  do Smoleńska, lub innego m iasta, raczyY  
zgłosić się do Biura Naczelnika Ioźenierów w  Cytadeli! A le-(l 

A xandrow skiej, od godziny 7ej rano do 3ej po południu, w  celu ‘ 
^bliższego porozumienia.
q - s -  s ?  —  - a r -  -Tar- ''.i - y  - t - -

Dnia 13 b. m. zginął PUDEL rok  m ający, b ia­
ły ,  bez odmiany, jedynie na bokach uszów żółte plam­
ki. Kto go odprowadzi pod N r 1858, na 2e pię­

tro , drzw i p rzy  .wschodach, lub wskaże gdzie się znajduje, o- 
trzym a nagrody rs . 3. ___________

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe ciepła 7.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 7 cali 2.
W czorajszą pocztą, nadeszły świeże © S T IL Y G rM  holsztyń­

skie, do handln J. Ricdla. , (
Mam zaszczyt donieść Sz: Publicznośoi, iz w  przewodnią N ie­

dzielę, dnia 15 Kwietnia b - r . ,  mój Lokal GASTRONOMICZNY 
jako letni, otworzonym  zostanie; gdzie przy śpiesznej usłudze na 
k tórej dotąd praw ie b y ł b rak , dostać będzie można różnych 
PRZEKĄSEK, w yborow ego PIW A BAWAH8HIEGO 
i innych T runków . Ogród zupełnie został przeistoczony i po w ię­
kszony; zas dla u łatw ienia  przybyw ającym  codzień, urządzoną 
zostanie Żegluga po W iśle w  nowo zbudowanej GONDOLI na 
sposób zupełnie W enecki, od brzegu W isły  z ulicy Bednarskiej do 
drugiej strony  ja k  je s t Celbuda, a ztam tąd  Omnibusem letnim, 
Gości odsełać będę;^ a to za jedną tylko op ła tą .— Mam nadzieję że 
tego rodzaju przejażdżka, a tem sam cm  ułatw ienie  dla Gości do 
spaceru tu  w  W arszaw ie  jeszcze n iepraktykow anem , zjedna mi 
w zględy łaskaw ych Lubow nikćw  Dolinki P ragskiej; —  dalsze 
szczegóły o tej Żegludze, Anna Ż ygardłow icz w  ostatnich dniach 
K w ietnia, obszerniej doniesie.

(14) Kwietoia 1855 r.— Starszy Cenzor, F . Sobieezczańtki.


